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PRENUMERATA W YNOSI:
B e L w ow ie: *

miesięcznie S  korony, za dwurazo- 
wą dost. do domu dopłaca się 6 0  h.

Tttziile 26 k. 40 6. i 2-krotoa wys, 32k. — li 
kwartał. 6 . 60 „ . , 8 „ — ,
Bileslęcz. 2 20 , „ 2 „70,
V» Mlenc?ecli: m iesięcznie . 4  kor.
W innycli krajach „ 6  „
Prenum eratorzy  Słow a Polskiego  

pilicą za W iek X X . 1 kor.
Każda  zmian a  ad re s u  4 0  ił. w y c h o d z i  2

OGŁOSZENIA.:
Za 1 wiersz peti towy albo jego miej­
sce 20 h., nadesłane wiersz gar ­
mondem 80 n., małe ogłoszenia za 

wyraz 6 k., najmniej  60 h.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . . 6 h.
na prowincyi  . . 8 „

Adres: „Słowo Po l an i a "  
Lwów,  ul .  Chorążczyzny  L  17.

1 K Ł E F O N  0 4 1 .

TeleJoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o w a  BBo ! s S i i e { f o “ .

P r z y s z ły  rek to r  u n iw e r sy te tu  k r a k o w sk ie g o .
K rak ów , 12 czerwca. W  najbliższym czasie 

odbędą się w uniwersytecie jagiellońskim wybory 
rek tora  i dziekana na przyszły rok szkolny. W ko­
łach uniwersyteckich k rążą  pogłoski, że rektorem  
wybrany będzie dr. H enryk  Jordan .

Z grom ad zen ie  cz ło n k ó w  T ow . ro ln iczego .
K rak ów , 12 czerwca. W dalszym ciągu 

ogólnego zebrania członków Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego i delegatów towarzystw rolniczych 
okręgowych z zachodniej części kraju, p. Dr. Rylski 
wypowiedział fachowy wykład: „O mleczarstwie",
podnosząc trudności produkcyi masła na eksport 
w lecie. W dyskusyi p. Władysław hr. Myeielski 
postawił wniosek, ażeby Towarzystwo weszło w układy 
z właścicielem fabryki lodu w Krakowie i uzyskało 
od niego opust dla producentów masła.

P. Biedroń wykazywał szkodliwe oddziaływanie 
wysokich ta ry f  kolejowych na produkcyę masła i pod­
nosił potrzebę poczynienia kroków ze strony Towa­
rzystw a o uzyskanie znacznego obniżenia taryfy dla 
przewozu masła.

Ks. Figiel poparł wnioski p. Biedronia.
Zgromadzenie uchwaliło wnioski p. W ładysława 

hr. Mycielskiogo i p. Biedronia.
Przystąpiono do wyborów I. wiceprezesa i pię­

ciu członków komitetu. W tej sprawie odbyły się 
poufne narady, poczom otwarto jawne posiedzenie.

I  wiceprezesem Towarzystwa, na propozycję 
p. Maryana Dydyńskiego, wybrano przez akkunacyę 
ponownie hr. Antoniego Wodzickiego.

Członkami komitetu wybrani ponownie przez 
aklamacyę na wniosek dr. Stan. Niedzielskiego, u s tę ­
pujący pp. prof. dr. Józef  Milewski, J a n  ł lu p k a  i 
lir. Zdzisław Tarnowski.

Drogą wreszcie głosowania kartkam i w miej­
sce p. Dąmbskiego Stanisława i ś. p. Alfonsa Lip- 
pomana, członkami komitetu wybrani p p . : Włodek 
Zdzisław 34 głosami na 56 głosujących, oraz Romer 
Aleksander 33 głosami na 56 glosujących.

C zło nka m i  k o m i s j i  k o n t r o l u j ąc e j  w y b ra n i  p o n o ­
w n ie  pp.  A l e k s a n d e r  D y d y ń s k i ,  K a z i m i e r z  B z o w s k i  
i Z a g ó r s k i  J a n .

Zgromadzenie zakończyło się o godzinie l x/4 
w południe, poezem odbył się wspólny obiad w Grand 
hotelu.

S p raw a  m ordu w  C hojnicach.
B erlin , 12 czerwca. Norddeutsehe AU. Z e itu n g  

w osobnym artykule  omawia zajścia w Chojnicach, 
dowodząc, że władze z największą sumiennością i ob- 
jektywnością przeprowadziły śledztwa i przyszły do 
przekonania, że bezpodstawną jest pogłoska, jakoby 
w tym wypadku popełniono żydowski mord rytualny. 
Dziennik ten wzywa wszystkie koła ludności, zwła­
szcza w samych Chojnicach, aby we własnym inte­
resie  przyczyniły się do uspokojenia i me szły ua 
lep niesumiennych agitatorów.

D y m isy a  sz e fa  g e n e r a ln e g o  sztab u .
P a r y ż , 12 czerwca. J a k  donosi nota agencyi 

Hayasa, generał Delanuó podał się do dymisyi, któ­
rej wszakże minister wojny nie przyjął. Wobec 
tego Dclauuó zatrzym ał urząd szefa sztabu gene­
ralnego.

N iep orozu m ien ia  m ięd zy  m inistram i.
L ondyn , 12 czerwca. Biuro Reutera donosi 

z Kapszla tu  9 b. m . : Słychać, żc prezydent mini­
strów Steneer poda! się do dymisyi z powodu różnicy 
zdań między nim, a  innymi ministrami.

W y b o ry  w e  W łoszech .
R zym , 12 czerwca. Podług urzędownio ze­

stawionej ostatecznej listy, wynik ściślejszych wybo­
rów do Izby deputowanych jest następujący : wy­
brano 30 kandydatów wiernokonstytucyiuych, między 
niini 9 oppozycyjnych. Nadto wybranych zostało 9 
kandydatów najskrajniejszej lewicy.

R u ch  B ok serów .
B erlin , 12 czerwca. Biuro W olfa donosi z P e ­

kinu pod da tą  w czorajszą: Ekscesy, skierowane
przeciw obcym, nie zmniejszyły się. W  jednej z tu ­
tejszych ulic, wicesekrctarz belgijskiego poselstwa 
został przez żołnierzy chińskich napadnięty i obity. 
W  miejscowości Ttiugthow powstańcy podpalili am e­
rykański zakład i'>'svinv, przyczem 40  chrzcścian

straciło życie. Również został podpalony dom letni 
klubu międzynarodowego, leżący poza miastem.

Dalszo oddziały wojskowe odchodzą koleją że­
lazną. Również Niemcy wyszlą dalsze oddziały, j e ­
żeli uszkodzenia wzdłuż linii kolejowej zostaną  usu­
nięte.

L ondyn, 12 czerwca. Dzienniki wieczorne do­
noszą z Tientsinii, że krąży tam pogłoska, iż cesa­
rzowa wdowa uciekła do gmachu rosyjskiego posel­
s twa w Pekinie.

L ondyn, 12 czerwca. „Biuro R outera" donosi 
z Pe te rsburga  pod datą  wczorajszą: W myśl poro­
zumienia między rządem rosyjskim, a innemi mocar­
stwami, wysłano rozkaz do portu Artura , ażeby 
6.000 ludzi tamtejszego garnizonu było w pogotowiu, 
celem wyruszenia do Tieutsiuu, jeśli tego zażąda 
poseł rosyjski w Pekinie.

L ondyn, 12 czerwca. Dzienniki wieczorno do­
noszą z Tientsinu w formie pogłoski, że 4000 Ro- 
syau wylądowało koło Peeitaibo, aby wyruszyć na 
Pekin.

L ondyn, 12 czerwca. Biuro R eu te ra  donosi 
z Pekinu pod da tą  9 b. rn.: '  Liczba powstańców 
wzmaga s ię ;  ulice, przy których znajdują się posel­
s twa zagraniczne, są przepełnione niebezpiecznemi 
indywiduami, ogólnie wszakże sądzą, że katolicy bę­
dą mogli stawić skuteczzy opór.

P a r y ż , 12 czerwca. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby deputowanych dep. Coclein zainterpelowa! 
rząd w sprawie zajść w Chinach, zapytując, jakie 
poczyniono kroki, aby skłonić wszystkie mocarstwa 
do zgodnego działania. Minister spraw zagrani­
cznych, Delcassó, w odpowiedzi oświadczył, że powsta­
nie Bokserów obejmuje głównie okolicę między Pe­
kinem a Tientsinem.

Mówca nie może powiedzieć, czy wszystkie mo­
carstwa, tak  samo, jak  rząd. francuski, zapa tru ją  się 
na to sp raw ę ;  spodziewa się jednak, że wobec 
wspólnego niebezpieczeństwa, także działanie mocarstw 
będzie zgodno. Siły wojenne Francyi w Chinach go­
towe są wmaszerować do Pekinu, czekają tylko od­
powiedniego rozkazu. F rancuscy żołnierze spełnią 
swój obowiązek, jeśli zajdzie tego potrzeba. F rancya  
nie pragnie dla siebie żadnych zdobyczy w Chinach, 
chce tylko chronić interesy ekonomiczne poddanych 
francuskich i clirześcian. Odpowiedź ministra wśród 
oklasków przyjęto do wiadomości.

L ondyn, 12 czerwca. Biuro R eu te ra  donosi 
z Pekinu pud datą  9 czerwca, żc wydany rano dnia 
tego edykt, poleca gubernatorowi wojskowemu z ka- 
waieryą i piechotą zająć się utrzymaniem porządku 
na ulicach.

T ientsin , 12 czerwca. Połączenie telegraficzne 
z Pekinem przerw ane; ruch na wszystkich półuocno- 
chińskich kolejach wstrzymany.

W ojn a  A n g lii a T rans vaa lem .
L ondyn , 12 czerwca. Urzędownie donoszą poci 

da tą  7 b. m., że kolo Roodcyal odbyła się bitwa. 
Anglicy mieli 17 ludzi między tymi 2 oficerów, za­
bitych, a 76 ludzi, między tymi 5 oficerów, rannych. 
Reszta  batalionu została wzięta do niewoli. Generał 
Mctliuon ze swoją dywizyą stoczył również bitwę 
ua południe od Heilbroun.

L ondyn, 12 czerwca. Generał Buller donosi 
z głównego obozu w Natalii pod datą  wczorajszą: 
A n g i e l s k i e  siły wojenne skoncentrowały się ubiegłej 
nocy nad rzeką Klit. Znaleźliśmy tam około 3000 
nieprzyjaciół, którzy mieli zamiar obsadzić tę miej­
scowość, cofnęli się wszakże skutkiem silnego ognia 
A n g l i k ó w ,  którzy s t r a c i l i  6 zabitych, a  7 rannych.

K a p szta t, 12 czerwca. Kelly-Konny donosi, 
żo Melliuen opuścił Lindley 5 czerwca,, zostawiwszy 
tam Pagcta , aby trzymał miasto. Pułkownik Kros 
ruszył naprzód przeciwko przednim strażom nieprzy­
jacielskim. Na północ połączenie z Kronsztatcm jes t  
przerwano. O dystrykt południowo-zachodni nie ma 
żadnej obawy. Donoszą tu taj o s tra tach  pułku „Dcr- 
byshire“ : większa część żołnierzy je s t  ciężko ranuą, 
a z 4 batalionu uciekło tylko 6 ludzi.

L ondyn, 12 czerwca. Biuro R eutera  donosi 
z Vcstersdorp, że dotychczas 250 Boerów oddało 
broń. Obóz w Klerkdorp opuszcza coraz więcej 
obrońców tak, iż lad a  dzień można się spodziewać 
jego poddania się.

K rw a w a  aw an tu ra .
L oeben, 12 czerwca. Z niezbadanych dotąd co 

jeszcze przyczyn, przyszło wczoraj w miejscowości 
Eisenerz, na tzw. „Górce spiżowej" (Erzborg), gdzie 
odbywała się uroczystość św. Barbary, do poważnych 
ekscesów. Żandarm orya musiała interweniować, a

obrzucona kamieniami, dobyła broni. Trzech robo­
tników zabito, dwóch żandarmów je s t  lekko rannych. 
W ysłano wzmocnienie żandarmeryi.

O rkan.
P etersb u rg , 12 czerwca. W  ostatnich trzech 

dniach szalała na morzu Kaspijskicm orkauiczna bu­
rza. O iło dotąd wiadomo, 10 osób straciło przy tem 
życie.

K on gres ręk od zie ln ik ów .
.W iedeń, 12 czerwca. Otworzono tu  austrya- 

cki kongres rękodzielników przy udziale 175 dele­
gatów. I Kongres uchwalił rezolucyę, w której w yra­
żone jest najgorętsze podziękowanie organizacyom 
zagranicznym, w szczególności Anglii, Niemiec i 
Szwajcaryi za  popieranie s tre jku  robotników gór­
niczych.

Nad sprawozdaniem rachunkowem i o położe­
niu, złożonem przez komisyę rękodzielniczą, wywią­
zała się ożywiona dyskusja ,  przyczem przedstawi­
ciele większych rękodzielui, występowali przeciwko > 
t. zw, mieszanym rękodzielnioin. W szyscy podnosili 
zgodnie ważność organizacyi kobiecej. Dalszy ciąg 
obrad dzisiaj.

H I K O N I U J L
D o d z is ie jsz e g o  num eru do łączamy  3 a r ­

kusz  „Ramoty  i Ramotk i "  Aug us t a  Wilkońskiego.
D ziś w tea trze  : „ L a lk a " ,  op e re tk a  w 3 akt ach 

E d m u n d a  Atidrana.
T em peratura . Dziś rano o godzinie szóstej 

było -+- 1 0 J R. ______

M ian ow ania . Minis t er  w y z n a ń  i oświeceni a  
z amianowa ł  prof.  un iwer syt e tu ,  dr .  T a d e u sz a  P i ł ata ,  
p reze sem,  a dr.  Oswa ld a  Ba lze ra ,  w ice p re ze s em korni- 
syi egzam inac y jne j  d la  t eo r e tycznych egza mi nów  rzą-  
dosvyoh oddziału p r awaiezo-h is t oryczuego  w e  Lwowie.

Namies tn i c two zamianowa ło  komi sa r za mi  u a d z o - *  
ru  kot ł ów p a r ow y ch :  s t a r s zego  i nż yn i e r a  J a n a  Ju r -
ozyński ego w  S t an i s ławowie ,  d la  powiatów  s t an is ł a ­
wowskiego  i ka lu s k i e g o ;  i nżyni e ra  Z y g m u n t a  D aw id a  
w Złoczowie dla powia tu  ka m i o n e c k i e g o ; i użyu i e r a  
Z y gm u n t a  Sobolewski ego w  Kołomyi ,  d l a  powia tów  
kolomyjskiego i śn i a t y ń s k i e g o ; i nżyn ie ra  B ro n i s ł a w a  
Leśn i aka  w Nisku,  d la  powiatów niskiego i kolbuszow- 
s k i ego ;  adjui ik t a  budown ic twa  S t an i s ł a wa  R iscbke  
w  S tan is ł awowie,  d la  powia tów  buczacki ego i t łuma-  
ck i eg o ;  adjui ik t a  budow n ic twa  Mar yana  Hoffa w  Brze-  
żauach ,  dla  powia tów  p rzemyś l ańsk i ego  i r oha tyńsk i e-  
g o ;  ad ju i i kt a  budown ic twa  Ju l i a na  P n a r a  w T a r no po ­
lu, dla powiatów ska l ack iego  i z ba r a s k i e go ;  a d ju nk t a  
bud own ic twa  Kaz imie r za  S idorowicza  w Za l e szczykach  
dla  powia tów  borszczowski ego i hus i a tyńsk i ego  i a d -  
j uu k t a  budown ic twa  Kaz imie r za  Brudzew sk i eg o  w  B o­
chni ,  dla  pow. bocheńsk i ego  i brze sk i ego.

A u tor „K rólow ej przedm ieścia"  p.  K ru -  
mlowski  wy jeżdża  do Ameryk i ,  gdzie  z dniem 1 Lipca 
obe jmie  r eda kc yę  humor ys t ycz ne go  t ygodn ika  p.  t. 
K u ry  er Św iąteczny.

N o w y m  k rólem  k u rk o w y m  będzi e  bud o ­
wniczy J a n  Krach ,  a j e go  ma r s z a ł k am i  pp.  Krzysztof  
J auowicz ,  właściciel  kawia rn i  i J u l i an  Wierzbicki ,  
właściciel  cukierni .  S t r za ły  ich by ły  na j ce ln i e j s ze  ze 
wszys tk i ch ,  j ak i e  dano w c iągu ca ło tygodn iowego  s t r z e ­
lani a król ewskiego.  W cz w ar t ek  b. t. odbędzi e  się 
u roczys t a  i n t ron i zacya nowego k ró l a  ku rkow ego .

Tow. gim n. „ S ok ó ł “ w z y w a  ty eh cz łonków,  
k tór zy  um und ur ow an i  m a j ą  wz iąć  udział  w  u roczy ­
stości  zlotowej  17 b. m.  w  Żółkwi,  aby  s ię s tawi l i  
w zwykletn  ubran iu ,  ce lem p rzećwiczeu i a  mus z t r y  dn i a  
12 b. m.  (wtorek)  w g łównej  sali  „Sokol a"  o godzinie  
8 mi t  30  wieczorem.  Gen e ra lna  p róba  ćwiczeń  z loto­
wych  odbędzie  s ię dn i a  15 b. m.  (piątek) o godzinie  
7 m in u t  30  wieczorem.

Z teatru . „ L v g i a “ —  mimo  f er a lnego  d l a  t e a ­
t ru dn i a  poinedzi ałuowogo —  zg romadz i ł a  wczora j  
wr sali  n ad zw ycz a jn ą  i lość am a to rów.  T e a t r  by ł  p r ze ­
pełniony,  co wpływało n iema ło  n a  t e m p e r a m e t  i g r ę  
a r t ys tów.  Publ i czność  ok l a sk iwa ł a  w y k on aw c ów ,  po 
6-t.ym zaś  obrazie  z asypano  pannę  O r d o n ó w n ę  (Ly- 
g ię)  s t osem bukiecików.  Smialo tw ie rdz imy,  że  „ L yg i a "  
z dzies ięć r a zy  p rzyna jmn ie j  pójdzie  w e  Lwow ie  p rzy  
t ak  s amo,  j ak  wczora j  —  w ysp rze dan e j  sali .

W y p r a w a  na  g ę s i. Trzej  ch łopcy ;  14-letni  
Władys ł aw  B., oraz  brac ia  Mar yaa  i Władys ł aw  S. 
wybral i  s ię  koleją  na  wyc ieczkę  do Pu s tomy t .  J a d ą c  
z powro tem zabral i  z sobą  na  pam ią tkę  pobytu  w  tej  
miej scowośc i  —  gęś, k tó r a  z amie rza l i  sp i en iężyć  w e

0

r s iz y  d z i e n n i e .



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 271 z dnia 12. czerwca 1900.

Lwowie.  Nie ' u d a ł a  się im sztm-ra. P rzyn re sz town ł  ich 
pol ieyaut ,  gęś  odebrauo,  u a  dobi t ek  zaś  rodzice obili. , ,  
t kó r ę .

P - t J T a r g & n e  T b a n k a o t y .  Wczo ra j  przedłożono 
znowu policyi 7 ka w a łk ów  banknotu  1 9 - r enskowego ,  
zna l ez ionych  przy  ul. Ossol ińskich.  Równocześn ie  zgło­
sił się p. P., nauczyciel  l udowy,  z donies ieni em,  że 
ouegda j  p rawdopodobni e  przy tej  s am e j  ulicy,  zgubił  
t rzy bankno ty  10 -r eńskowe .

P o d e j r z a n e  i n d y w i d u a  wpad ły  wczora j  w r ęce  
agen tó w  Weius toeka  i Teuzo i a .  Są  nimi Ber i  .Metzger 
i Sam ue l  Masse.  Znalez iono przy  nich ob rus  do ua- 
L rywau ia  t o iy  w bożnicy,  zachodzi  też pode j r zen i e ,  ze 
ci dwaj ,  znani  z r esz tą  policyi whu nyw acz e ,  musiel i  się 
dopuścić  ki lku k r adz ieży  w tu te js zych  bożnicach,  o 
k tó rych  to k r adz i eżach  donosi l i śmy p rzed  ki l ku t yg o ­
dniami .

E k s p l o s y a .  Wczora j  w i e c z o r e m , ua  dworcu  
Podzamcze,  dwaj  z arobni cy ,  Wojci ech Kamoeki  i Au ­
gu s t  Sosnowski  zajęci  byl i  spuszczan i em ropy na f t o ­
we j  (kipiączki)  z kot ła  do beczek.  Kamoek i  nie robiąc 
sobie nic wca le  z g rożącego n iebezpi eczeństwa  —  za ­
pali! papie rosa ,  z apa ł kę  zaś  rzucił na  z iemię,  tuż obok 
beczki .  Wybuch ł  pożar,  z nim zaś  eksp lozya .  Niepodo­
b n a  okreś l ić  sku t ków,  j a k i e  mogłaby  poc i ągnąć  za  sobą 
n ieos t rożność  zarobnika ,  ua  szczęście  ieduuk  przybyl i  
inni  robotnicy,  ugasi l i  poża r  i usunęl i  n iebezpi eczeń­
s two.  Kamoek i  obawia j ąc  się na s t ęp s tw  —  zbiegi  bez 
wieści .

W y d a l i ł  s i ę  55 d o a s t l  10-Ietui  synek  Antoniny 
D yk i ,  Józ e f  Woźniak,  Wzros tu  ś r edniego,  blondyn,  
ub ra ny  w sz a r ą  bluzę.

D w a  p o p a r z e n i a .  Wczo ra j  wieczorem zgłosi ła 
s ię po 10 do T o w ar z ys tw a  r a tu n ko we g o  s t różowa Anu- 
s t nzya  Cap,  z tw a rz ą  i p ie r s ią  s t r as z l iwie  pop a rzoną  i 
ok ry t ą  pęche rzami .

Po opat r zeniu  podał a ,  iż czuły je j  ma ł żonek  upi­
wszy  się,  rzuci ł  je j  n a  g łowę  kipiący s amowar .

P rzewiez iono j ą  do szp i t a l a  powszechnego .
W chwi lę  po t e m  z j awi ł a  się s ł użąca .Marya For -  

iii.il r ówn ież  ciężko na  tw a rz y  i szyi  opurzouu ukropem,  
k tóry  toczył a z kot ła.

t / i ^ ż k o  s i ę  p o r a n i ł a  wczora j  w ul. Żółki ew­
skiej ,  upadłs zy  n a  b ruk  w  a t a ku  epi l epsyi  E m m a  Ruu- 
da lska  l icząca  lat  38.

Po opa t r zen iu  t rzeeli  r a n  w  glcwie  przewiez iono 
j ą  do szp i t a l a  powszechnego.

* Z b r o d n i a  c z y  w y p a d a ł r . .  Do s t ó jkowego po­
licyjnego 1. 45,  p rzys tąpi ł  wczora j  na  Podzamczu  j ak i ś  
żydek  ł w skazu j ąc  m u  powoli w lok ącą  się kobietę s ze­
pnął ,  iż zna  j ą ,  bo mie szk a  w ty m  s a m y m  domu,  
n sno tkuwszy  obecnie ,  widzi ,  iż mus ia ł a  popełnić dzie­
ciobójstwo.  S tó jkowy  p izys i ąp i ł  do kobiety i z a p y ­
tał „Gdzio dz iecko" ,  t a  odpa r ł a  spokojnie ,  iż żadnego  
n ie  ma ,  a  w ra ca  do domu ,  bo zac ho rowa ła  . u a  żo­
łądek .  S tó jkowy  spos trzegł  j e d n a k  ś l ady k rwi  na  cho­
dniku,  wsadzi ł  więc  kobietę  do dorożki  i powiózł do T o ­
w a rz y s t w a  r a tun ko weg o ,  gdz ie  leka r z  s twierdzi ł  odbyty 
p r ze d  chwi lą  poród,  kaza ł  j ą  n a ty ch m ias t  p r zewieźć  na  
k l i nikę  położniczą,

W tedy zezna ł a  ow a  kobie t a ,  iż zw ie  się F r a nc i ­
s z ka  Winn i cka  liczy l a t  SG, a z z awodu  jest, piaezką-  
Na  py t an i e  s t ó jkowego ,  gdzie  dziecko,  odpowiedzia ła  
z wa hau i em ,  że zna jdu j e  się ono na placu S tr ze leckim 
w  publicznej  kloace ,  gdzi e  wpua lo  p rzypadki em,  nie- 
spodzi ewa la  s i ę  bo w iem  porodu,  k tó iy  l iustąpil  p r z ed ­
wcześn ie ,  bo j ą  k toś  wczora j  uderzył .

Po p r zewiez i eniu  chorej  n a  kl inikę,  uda ła  się ko -  
n i i sya  pol i cy jna  do w ska zan ego  miejsca ,  a  skonsul to ­
w aw s zy ,  iż j e s t  ob lane k rwią ,  w e zw a ł a  ko m is a r y a t  i 
l e ka r z a  mie j sk i ego  dr.  F i a n ko w sk i e go .

W  oiiee komisyi  wydobył  kana l a r z  dziec inę płci 
męsk ie j ,  bez życia,  d robną  i u rodzouą s t anowczo  p r zed ­
wcześnie .

Ko misa r z  pol icyi  Des  Logos  udał  s ię na tycł ia i ia t  
d i s zp i ta l a  ce lem p rze s łuchan i a  Winnickiej ,  zwłoki  zaś  
n i emowlęc ia  odesłał  komi sa r ya t  dzielnicy do kostnicy dla 
obii itkcyi.

F a t a l n a  o m y ł k a .  Cho remu  dziecku p. H. z a ­
pisał  j e u en  z t u t e j s zych l ekar zy  j a k ą ś  miks tu r ę  do płu­
ka n i a  ga rd ł a .  Zap i s a ne  l ek a r s two  przyni es iono na t ych ­
mi a s t  z ap t ek i  i s t osownie  do w sk az ó w ek  l e k . nza  ap l i ­
ko wano  j e  c ho rem u  dziecku przez ea l ą  dobę.  Mu drugi  
dz ień  leka r z ,  b ad a j ą c  ponownie  s t uu  dziecka ,  u j r za ł  
z p r z e r ażen i em,  że ua  f laszeczce z ws pomniauem le­
k a r s tw e m  nie  m a  napi su  „zewnę t r zu i e* .  P i z e s t r a sz on y ,  
zbada ł  z aw ar t o ś ć  flaszki  i p rzekona ł  s i ę ,  że  mieśc i ła  
e t ę  w  niej  j a k a ś  t y uk t u r a  t o smar ow an i a ,  a  nie prze- 
p i s aue  przez  n iego l ekar s two .  W apt ece  pomylono się 
i pomien iano  l eka r s two .  Na szczęście  t y n k i t u a  owa  nie 
z a w ie r a ł a  nie,  mog ące go  dz i ecku  zaszkodzić ,  tak,  że 
n i ebezp i eczna  ta  omyłka  skończy ła  s ię na  s t r a chu  m a ­
tki i l ekar zu .  Mc żeby też pp.  ap t ok a i ze  pilniej  baczyl i  
n a  l e ka r s t w a ,  które  ek spedyu j ą .

K l a . s y S k a . c y a >  k o n i .  Uae-is trat  lwowski  podaje 
do wiadomości ,  że w dni ach  od ‘21 do CO brn w łą­
cznie od godz iny 8 runo do 1 z południa p r ze p ro wa ­
d za ną  będzie  na  p lacu B em a  ogólna  k lusyt i kncya Icoui, 
zn a jd u j ących  się w obrębi e m.  Lwow a .  Każdy właśc i ­
ciel koni  obowiązany j e s t  w  tym czas i e  względnie  
w  dn in  oznaczonym bliżej  w  szczegółowych  wezwa-  
uiach,  dos t awić  wszys tk ie  sw e  konie,  bez wzg lędu na 
t i ,  ezy uznan e  zost ały w r.  1899  za zdatne ,  czy też 
n i ezda tne ,  p rzed  komisyę  k l asyf ikacyjną  n a  pl. Be m a  
,pod ry go r em  nas t ę ps tw  ka rn yc h  i p rzymusowe j  klusy-  
ifikacyi n iedos t awiouych  koni  w gmin ie  s ąs iednie j  na 
,koszt  winnego.  K a r t y  ewidencyjne ,  wy da n e  w roku 
11899 n a  konie zda tne ,  m a j ą  być również  komisyi  
p rzedłożone.  Od tej  ogólnej  kia«yf ikacyi  wolne  s ą  tyl . to

konie w zm ia n k o w an e  w  rozp.  min.  z 18 m n re a  1891 
(Dz. u. p. Nr.  35).  W tej mie r ze  udzielać będą  Komi­
su ryaty dzis inic s t ronom zgłaszający m się szczegóło­
wych  iufoi m-icyj.

E k s p e r y m e n t y  m a g n e t y z e r s k i e ,  k tór e
wczoraj  w dużej  su Ii hotelu Bel i evue wyko ny wa ł  
p. Alber t  K rause  przed l icznie zg roma dzo ną  publ i czno­
ścią,  s ą  rzeczywiście  bardzo c iekawe.  P. K rau se  wy­
b raw szy  sobie z pomiędzy  widzów ki lka medyów,  mu- 
gue tyzuj e  je .  na s t ępn ie  zaś  s u gg e r u j e  nn rozmai t e  s t a ­
ny i czynności ,  które  m o dya  w y kon u ją  z z adz iw ia jącą  
i s totnie dokładnością .  Dzięki  s t opniowan iu  w produkcyi  
i w yk ony wa n i u  coraz t r udni e j s zych ekspe ry men tó w,  
ła two zrozumiały s cep tycyzm widza  t aj e  powoli  ale 
stale,  tak,  że przy końcu p r z eds t awien i a  wszyscy j uż  
nab i e r a j ą  p rzekonani a ,  że p r zed  oc zyma  ich działa  r z e ­
czywiśc i e j a k a ś  t a j emnicza  a po tężna siła, k tór a  na ski- 
niouie m ag n e t y ze r a ,  zmi en i a  zd rowego  cz łowieka 
w tw a r d e  j a k i e ś  i s z t yw ne  dr ewno.

Z a r a ą d  g ł ó w n y  T o w .  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  
wys tąpi ł  w unieuiu w lośo i aństwa  z obszornem zaża l e ­
n iem do mi n i s t e r s twa  s p r a w  wewnę t r zny ch ,  przeciw 
za kazom i ogran i czen iom dowozu ga l i cy jski ch  zwie r zą t  
r ac icowych,  a głównie  nierogacizny.  W ost atni ch cza ­
s ach  bowiem wyda ły  w ładze  admin i s t r a cy jne  innych 
k r a jów  koronnych Aust ryi  cały s ze r e g  za r zą dze ń  pizo-  
c;w ga l i cy j ski emu  obrotowi  zwie r zą t  ruc i eowych,  z a r z ą ­
dzeń,  uie odpowiada j ących  i s tn i e j ącym pos t anowieniom 
i u rządzen iom p ra w nym ,  a  k rzywdzących  pośrednio 
w wysok im  stopniu  wlośc i ańs two  gal icyjskie .  Zarząd 
g łówny  W’ memor ya ł e  t y m  p rzeprowadz i ł  dowód,  ze 
z a s to sowywnuo  do nierogacizny pochodzeni a ga l i cy jsk ie ­
go za r ządzen i a  v e terynaryjno-pol i cyj i ie  os t rze jsze ,  niż 
wobec n ie rogacizny,  pochodzącej  z Węg ie r  a  nawet,  
z P ru s .  Różne og ran i czen i a  nie <>p:ernły się w ca l e  na 
bezpośr edn ich  mm is t e r ya l nye h  r e sk ryp t ach ,  a le  na roz­
porządzeni ach  namie s tn i c tw  innych  kra jów ko ronnych ;  
co więcej ,  n aw e t  u r ząd  gminny  w Bie l sku uważa ł  się 
z a  uprawn ionego  do w y d aw a n i a  zakazów'  n a  przy pęd.  
wzgl ędni e  dowóz byd ła  r zeźnego z s ąs i edni ego  powiatu  
bial skiego.  Wykazano  za t em,  że władze  k r a j owe  nie są  
up raw n ion e  do w yd a w an ia  zakazów'  przeciw innym 
kra jom,  wzgl ędn ie  przec iw Galicyi ,  bo to j e s t  p rzeci ­
wne  duchowi  u s t aw o d aw s t w a  o żaru zuch i jedności  
aus l ryaCidej  monarchi i .  Zakończono zaża l en i e  prośbą,  
aby  mini s te rs two  s p r aw  w ewn ę t r zn ych  j ak  na jpr ędze j  
p r a w n ą  p rzec iws tawi ło t a m ę :  1) z akazom przywozu,
2) ogran iczeniom wolnego obrotu zw ie i zą t  gal i cyjskich,  
w wyp adk ach ,  gdyby k tór a  w ładza  k r a jo wa  pozwalał a  
sobi e p r z ek roez jó  p r a w e m  zak reś lone  grani ce .  Dla 
obrotu gal i cyjskiego nie ż ą d a  się niczego więcej ,  j ak  
tej  s am e j  ochrony,  z j ak ie j  ko rzys t a  obrót  węgierski ,  
który jes t  wobec Austryi  zug i au i cz ny m.  Odpisy meino- 
ryiilu przes iano równocześn i e  do min i s t e r s twa  rolnictwa,  
m i n i s t e r s twa  hand lu  i m in i s t e r s twa  d la  Galicyi .  Również 
przedłożono mem orya t  ' K o l a  po lskiemu w -i Wiedmu," 
up ra s za j ąc  o pomoc i poparc i e  w tej t ak  ważnej  dla 
włościąństwn.  sp rawie .

W y d z i a ł  T o w .  o g r o d n i c z e g o  w  T a r n o -
n o w ie , uzna j ąc  po tr zebę  rozbudzeni a  z ami łowan ia  do 
szers/ .ej  hodowl i  wczesnych  j a r zy n ,  t r u s k aw ek  i roz, 
których u p r a w a  pod w iększemi  mia s t ami  bardzo się 
opłaca ,  post anowi ł  o tworzyć ,  juz dawnie j  zapowiedzi aną,  
w y s t a w ę  tych roślin dnia  23 bili.

W y s t a w a  t rwać  będzie przez 3 dni z rzędu w sali 
To w ar zy s t w a  s t rze leckiego,  w ogrodz i e  mie j sk im i 
obe jmie :  róże cięto,  różu w doniczkach,  t r u skawk i ,  j a ­
rzyny p rzysp i e szone  owoce  wczesne  i i nne  w tym c z a ­
sie kwi tnące  rośliny.

Wydzia ł  z a p ra sz a  do wzięci a udziału w tej w y ­
s t awie  j a k  na j s ze r s ze  koła  lubo win kó w i hodowców 
tych pożytecznych roślm,  aby się mogii  przekonać ,  co 
się u na s  w t ym czas i e  h od u j e ,  a  czego uie mamy ,  
choci ażbyśmy mieć mogli .

Zgłoszeni a  nadsy ł ać  na leży do p. Mac iaszka ,  s e ­
k r e t a r z a  wys t awy ,  na jda l e j  do 20  b.n. Miejsca tur w y­
s t awie  o t r z yma ją  wys t awcy  bezpła tnie ,  j ako tez  i t a l e ­
rzyki  pod owoce t r u skawek .

Nagrody  udz ie l ane  będą  w  me d a l a ch  złotych,  
s rebrnych ,  bror .zowych i l i s tach pochwa lnych .

Wys t awców,  k tór zyby nie megi i  p rzybyć dla uło­
żen ia  nades ł any ch  okazów,  wyręczy  s e k r e t a r z  wyst awy .

S ta n isła w ó w , 12 czerwca.  Przed ki lku dniami  
miel i śmy tu wizytę  Węgrów.  By ta to wyci eczka  uczniów 
seminaryu rn  nauczyc ie lski ego z Marmoros  Sziget ,  z dy­
r ek to rem na  czele.  P rzyby ło  b r a t anków naszych  z po 
za  K a rp a t  przi szio cz terdzies tu.  Niestety,  po m i i m ,  że 
Węgrzy  zapowiedzi el i  swój  p rzy jazd  i prosili dy r ckeyę  
seni i iKuyum tut e j szego o j ak i e goś  p rzewodn ika  po mie­
ście,  nikt. s ię  icdi p i zy j ęc i em,  ani  ugoszczen iem nie 
zajął ,  a  wszak  liylo to p ros tym ak tom gościnności  ze 
s t rony na s zego  nauczyc i e l s twa .

S t r a s z n y  p o ż a r .  Wieś Uw s i e  w  powiecie  
podhnjockim nawiedzi ł  w  dniu 4 -y m  czerwca ,  o g o ­
dzinie 4  po południu s t r as zny  pazur,  który w  prze­
c iągu j edne j  godziny pozbawił  50  rodzin dachu  i m i e ­
nia.  P a s t w ą  płomieni  | >; i < i i o przeszło 100  zabudowań ,  
(Vvoje dzieci i k i l kanaśc i e  sz tuk bydła.

J akk o l w i ek  wobec posuchy i b raku wody w tej 
gmin ie  wszelki  r a t un ek  ogromnie  byt u t rudniony,  z a ­
wdzięcza  s ię j ednakowoż  stużbio dwojak ie j  miejscowej ,  
która  w połączeniu ze s łużbą,  przez  pa n a  dr.  Tlionia.  
właścicielu dóbr  Sloboua wys łaną,  z wsźe lki em w y tę ­
żen i em sił p racowa ła ,  iż res z tę  budynków od n ie ­
chybne j  zag ł ady  ocalono.  P i e r ws zą  pomoc przyniósł  
s t a ros t a  z Podha jce  p. Sokołowski  rozdz/el iwszy mią- 
d z j  pogorzelców 120  bochenków ćhleba ,  j ak o t eż  100 
zl. w gotówce.

Da ls za  pomoc j e s t  konieczna ,  a  ł a s k a w e  da tki

zechcą zacni  ludzie  nadsy ł ać  n a  r ęce  komi t e tu  r a t u n ­
kowego w Uwsiu.  p. Kozowa.

K a d a  k o l e j o w a  zakończył a  onegda j  swoja  
ob rady .  Między im.cmi ' o czy ta  się też dys i tusyu ba r ­
dzo ożywiona  nad  wn iosk i em o zniżenie  t a i y fy  d la  
d i z e w a  wywożonego z Galicyi do Wiednia.  W dy sku -  
syi  bral i  udział  dr.  Ol eszewski  i r a dca  Dat tner .

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „Czytelni  Polskiej* 
nkad eu ukó w górni czych w Leobeu,  odbyło się dnia  2 
c z e rw ca  na  k tó r em został  w y b ia n y  nas t ępu jący  w y­
dz ia ł :  Zubrzycki  Piotr,  przewodn iczący ,  Śu iaduwsk i  Wl., 
s e k r e t a r z  i z a s t ępca  p izewodmcząeego ,  Majewski  S t a ­
nis ław,  ska r bn ik ,  Suchecki  Kaź , bibl iotekarz,  Fa b ry  
Stan. ,  gospodarz ,  Trzciński  Rysza rd ,  z awia do wc a  cza ­
sopism,  Wolski  Miecz.,  a rch iwi s ta .  Do komisyi  szkou- 
t i u j ące j  wesz l i :  pp. Gawe ł  B ion is law i Drobn iak  Fci i z .

K ob iety  c z ł o n k a m i  JE l ad  m i e j s k i c h .
Z końcem ma j a  Izba  gmin w Anglii  2 4 8  glo sami  prze 
ci w 129 uchwal i ł a  p r zyznać  kobietom p rawo  wyb ie ra l ­
ności  na cz łonków ,(A k l u r w o m n ) nowych l ondyńskich  
r ep i ez en t a cy j  ok ręgowych  (Boroiujh Counciuls). Oży­
wiono ob rady  t rwa ły  k i l ka  godzin,  a s ze rmie r ze  p r aw  
kobiecych wskazywa l i  wym ow nie  na  dodatn i e pod k a ­
żdym wzg lędem rezul t a t y  dopuszczen i a  ko l r e t  do 
udziału w admin is t n i cy i  okręgów paraf ialnych,  w opiece 
nad ubogimi  i w iuspekey i  mie szkań.  W angie l sk i ch  
za r z ąda ch  s zkolnych za s i ada  obecnie  ogółem 220  n ie ­
wias t .  7- t ych  cz te ry  p ias tu j e  z poży tk iem godność  
p r zewodn iczących .  W uronię  władz  opi ekuńczych  zn a j ­
du je  się około ty s i ąca  kobiet  w Anglii ,  a  85 w Ii lau- 
dyi.  Nadto posi ada  j uż  Angl ia  9G n i ewia s t  między 
cz łonkami  Rad kościelnych,  150  kobiet  w Radach  dy ­
s t ryk towych  wie jskich i 16 w takiei iże -Radach mie j ­
skich,  a  w Londyni e  s a m y m  15 cór  E w y  dziorzy m a n ­
da ty  cz łonków Rad paraf ia lnych.  Poni eważ  g lównem 
zadan i em nowych Rad powia towych  (B orow jh  Coitn- 
citls)  w Londyni e  m a  być p r ze s t r zegan i e  i p r zcp iowa-  
dz am e  przepi sów,  odnoszących  się do hy g i euy  i czy­
stości,  j ako t eż  kontrola  i op ieka  nad mie szkani ami  lu­
dzi ubogich,  prze to Izba gmin p rzeważa  jącą większością  
g łosów uzna ła  dopuszczeni e  kobi.-t do czy 'mego  w tych 
reprezenti icy ach  udziału,  j a k o  r*ecz po żą da ną  i po­
t r zebną.

O św ia ta  ludow a. N a  tys iąc  poborowych żoł­
n ierzy by !o ana l f abe tów  w Rosy i 733 ,  w Hiszpani i  
około 700,  s u  Wmszech  4S0,  >v Aust ryi  3 88  w Bel­
gu  154.  w Anglii  127.  we  Francy i 123, w H darni,  i 
1S, w  Niemczech 12, w S z w a jc a r i i  5, w Szwecyi  4.

Widz imy s togo c i ekawego  zes t awieni a ,  że a « -  
stryn. kroczy w rzędzie na j c i emnie j s zych  pańs tw po Ii y  , 
której  ludy budzą  się dopie io ze swego  s t anu  półdzi­
kiego i Hiszpani i ,  w której  k le rykal i zm wygryzł  wszelką  
swobodn ie j s zą  mysi .

Widzimy dalej  z togo, że  Aus t rya  od k ikudzie- 
sięeiu lat  nie post ąpi ł a  ant kroku naprzód.- P i z ; c z y n ą  
tego j e s t  l ekceważen i e  wszelki ch  postulat  w społ ecznych 
t ak ze s t rony rządu,  j ak  t po dw la d iu c h  m a  organów.  
Mlodztcz roboczego ludu pozost ała  w daw ne j  c cmuoci e 
i ż adne  us t awy ,  aut opieka,  nio u ł a twia ją  jej dos t ępu 
choćby do nu je l emeu ta rme i szo j  nauki .  Wobec takich 
s t o sunków mc dziwnego,  ż.e w G a i c y i  według- obl icze­
nia z roku 1891,  na P,G'J7.816 mie szkańców,  byio 
3, 7G5.700  nu a ifa beto w.

Nie może być mc bardzi ej  up oka rza j ącego  nad 
ten wykaz .  Od r. 1867 ,  od czasu konsty tucyi ,  t tsamo- 
woli t ieuia włoścum,  p r aw od nw s l w u  poslow,  uie s ę  uie 
zmieniło.  To są  skutki  rządów kliki s t ańczykowsk i e j  i 
klery kali iyi h agt t acyj ,  k le ru  s a m a  naj l epie j  przeciwko,  
sobio mów: !

N a j s t a r s z a  u n i w e r s y t e t y .  W chwili ,  gdy
Kraków obchodzi  5O0 tną rocznicę odnowien ia  u n iw e r ­
sy t e tu  J ag ie l l ońsk i ego,  (gdy z Założenie s i ęga  r. 1364) 
im e r e su j ą ee m będzie przypomnieni e ,  że w s z o  hmcu  
k r ako ws ku  była co do daty inetylko p i e rwszą  w Poi 
soe lecz t akże  po praskie j ,  k tóra  ią wyprzi t yzdu o lat 
k i l kanaśc i e  (za lozona w r. 1347 p i zcz  Karola  IV., 
p rzyj ac ie l a P e n  arki)  —  d n . g ą  ua culym obszar ze  ziem 
s łowiańsk i ch .  P i erwsze ,  w ogolę,  u i t iwn-ryi e ty  w E u ­
ropie pows ta ły  w \vk.4:u XII.:  wioski  w Bolonii 1119 r ,  
f r ancusk i e  w Montpel l ier  ( 1181 )  i P a ry ż u  (120U) i a n ­
gielski  w Oksfordz ie  ( 12 00 ) .

C y w i l i s a c y a  J i p a i m .  Z pewnein  z te iw ie -  
n iem wyczy ta ł a  publ iczność w pi smach  sobotnich w ia ­
domość,  iż mi jp iorwszą depeszę  grutuluey jną z powodu 
j ubi leuszu wszechni cy  nadesł ał  un iwe r sy t e t  w Tokio.  
Nie p r zyzwycza i l i śmy  się dotąd uważać  Japon i i  za  
państwo ,  k roczące  tu? obol; Eu ropy  po drodze post ępu,  
przewy zrza jąue  j ą  na w e t  pod n i ektórymi  wzgl ędami .

Może ki lka cyf r  i fak tów rozprószy ten przt-sąd.
V/ J aponi i  wvchodzi ,  np. obucuio 745  czasopi sm,  

z tej  l iczby w s am em  Tokio 29  i,  a nie t r z eba  zapo ­
minać ,  że  pized dwudz ie s tu  laty p ierwsi  dzienn ika rze  
j apońscy  ponieśli  śmie rć  za. p róbę  s tworzen i a  prasy 
w swy m k ra ju  Więc postęp o ibrzymi  ! W Tokio j e dn a  
tylko ii rui.o Uhu.shi p i zez  13 lat  swego  is tni enia  w y­
da l a  199 .521  tomów dziel i zalozyla pięć niics ęczui- 
ków, z któiy.di  d w a  Tuitjo  i B unr/c ikw abu .  t łoczą się 
w ilości 15 9 . 0 0 0  egzempla r zy  ! O rozroście p r zemysłu  
w Japon i i  i o wzma ga n i u  się popytu ua p racę  św iad ­
czy s tały i znaczny wz ros t  płacy zarobkowe)  we Wszyst­
kich gałęz iach  pr zemysłu .  Również  p e t y a  socya l i s t yczua 
tam się st inie rozwija .  Lecz t ia jhaidzioj  za  mnonować  
nam mogu J apończycy  sw ą  dbałośc ią  o względy h i g i e ­
niczne.  T ak  np. na  wyspie  Formoz ie  zos t ało p r zen i e ­
s ione cale  miasto T ek han .  w ybudowany  na błotnis tym, 
n iezdrowy ni terenie .  Rząd wiusnyni  kosztem rozbierał  
przenosi ł  i us t awiał  domy ! Na  tuki naród z gó ry  spo­
g l ądać  j u ż  uie może:' ' '  '
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V a m b e r y  znany  oryon ta l i s t a  bawi  w Ko ns t an ty ­
nopolu,  dokąd  zawezwa ł  go suł tan dla zas i ęgni ęc i a  j ego 
opinii vr s p r a wi a  zu iużoma uu iwa r sy t e t u  w K on s t a n t y ­
nopolu.

P l a n  w zm o cn ien ia  f l o t y  n iem ieck iej.
P a r l a m e n t  n iemiecki  rozpoczął  obrady nad s ł ynnym 
pro j ektom pomnożen ia  niemiecki ej  floty wojennej .  J a k  
wiadomo,  j e s t  to na jważn i e j s za  s p r a w a  obecnej  Uadeu- 
cyi,  donios ła  zu iówno  pod wzg l ędem mi l i t arnym,  j a k  i 
pod wzg l ędem pol i tycznym.  Dlatego też nie będzie  od 
i zeczy,  jeżel i  podamy g łówne  a r t yku ły  pro jek tu ,  uło­
żone wed ług  uchwal  komisy i budżetowej .  Oto one :

M ar y na rk a  w o je nna  m a  się s k ł ad ać :  a) z floty 
bojowej  (Schluehtsjlotte),  —  a mianowici e :  z 2 o k r ę ­
tów bande rowyeb,  z 4  e s k a d r  po 8 ok rę tów  l iniowych,  
8 wielkich k r ążown ików i 25 małych  k rążown ików,  
jako okrętów  do slnzby w yw ia do w cz e j ;  b) z floty z a ­
gran iczne j  (A i is la m ls f lo t tc ) : z 3 wielkich k rążowników 
i 10 małych k i ; ;z i w m k ó w ; e) z okrę tów  r ez e rwowych  
z 4  okrę tów l i niowych,  3 wielkich k r ążo wn ikó w i 4 
małych k rążown ików.

Oprócz w ypa dk ów  p rzypadkowe j  s t r a t y  ok rę tów,  
z as t ąp ione  być ma ją  now emi :  okrę ty l iniowe po 25 l a ­
tach,  k rążown ik i  po dwudz i e s tu  la tach.

Co do u t r zyman ia  floty rut s topie  czynne j  s ł użby,  
obowiązywać  m a ją  na s t ępu j ące  z a s a d y :  1) P i e r ws za
i d ru g a  e s k a d r a  tworzą  czynną  flotę bojową,  t r zec ia  i 
e zw a i t a  s t anowią  r eze r wę  floty bo jowe j .  2) Z floty bo­
jowej  moja. być s tule  wszys tk i e  ok rę ty  w s t ani e  s ł użby 
czynnej ,  z floty r e ze r wowe j  tylko po łowa okrętów  l inio­
wych i k rążowników.

Oficerów,  podoficerów i zw yc za jnych  ma j tk ów  
dywizyj  ma ryn a r s k i ch ,  dywizy j  w a r s z t a tó w  budowy 
okrę tów i oddziałów to rpedowych  m a j ą  być ;  1) Pełne  
załogi d la  ok rę tów,  na leżących do czynnej  floty bo jo­
wej,  dla połowy łodzi to rpedowych ,  okrę tów szkolnych 
i okrę tów speeyalnyclr .  2)  Dwie t r zecie  per soua lu  m a ­
szynowego i połowa resz ty  persoua lu  pe łnych za łóg dla 
ok rę tów,  na leżących  do r eze r wy  floty bojowej ,  oraz 
dla drugi ej  połowy lodzi t o rpedowych.  3) Pó l t o rak ro t -  
e.e załogi dla okrętów  p rz ebyw a jących  na wodaclr z a ­
g rani cznych .  4)  Odpowiedni  z a pas  d l a  pot r zeby k ra jowe j  
( L a n t lb e d a r f )

Dos ta r czen ie  ś rodków,  po t r zebnych  dla w y k o n a ­
nia  niniejszej  u s t awy podlega corocznej  uchwa le  w b u d ­
żecie p ańs tw ow ym .  Na ten cel ma być uży t a  n a dw yż ­
ka z opta t  stemplow y cli, ri dalszy niedobór  (po nad 
nadwyżkę ,  wynoszącą  5 3 , 7 0 8 . 0 0 0  marek)  z innych ź ró ­
deł. lecz nie przez pod wy zszoine poda tków pośr edn ich ,  
obc i ążaj ących  koi i sumcyę  mus .

U s t a w a  wchodzi  w życie równocześn i e  z m a ­
jącą być w y d a n ą  nową  u s t aw ą  o opł a t ach s t e mp l o ­
wych i u s t awą ,  do tyczącą  zmiany  taryfy  cłowcj .  N a ­
tomias t  u s t aw a  mar y nar smi  z lShrf r. traci  moc oho

który wehod / i  pod obrady
wiązu '(}eą.

O o i s t o t a  p r o j e k t u ,  
d r u g i e g o  c z y t a n i u  p a r ł . i m e n t u  n i e m i e c k i e g o .

D o n s b y c ia  w A d m u rs t r ac y i  Słowa Polslcinrjo 
nas t ępu  pice dziełu l b ro sz u ry : Jo ze f  M a s k o f f  . .Zaszu­
mi las".  tomów 2 Genu, 0 kor.  S i amsh iw  K o s s o w ­
s k i .  „Moja c ó rk u“ . Cena 2 kor.  51) h rl S t an i smw 
K o s s o w s k i .  , . l ’s \ c l u ; ‘‘ zb ' ór  poezyi.  Ce na  3 ker.  
A I) g a i S o l i  a u. , .1'annu S vk t e r c z a n k a “ . Cena 2 kor.  
. .Pr/ .ęwoniiik do I ą p . e i “ . Cena 1 ker.  , .K 'zygotowaniu 

wn ienue R sy i “ . Cena  1 kor. Z m i i g i i s ,  „Barc ikowscy “ . 
Cena  5 kor.

O d p o w i e d z i  T le d a f w y i .  P r e n n m  e rn io rb n .  Procedura 
tym wyjc.iJuU i«si bar i / , o  prosty 0. ła.«sną korosporklcneyę 

Wydaje Się je dynie osohio,  która. pi/, odstawi  poK wito waine z za­
pluty uis c /one)  za m-ioiat.

y.itłttrtł tre I. tn* u te:
Dina 8 i 9 czerwca i), r : Biuniaszcwski Jan, stolarz, lat 

f)f>, gruźlica rfuc — Malzer Icek, sy ślusar/a. 1 miesiąc, zanik 
ogómy. — Sennik A 1 ela, córka dnzoroy domu, 1 mits ąc, /unik 
ogólny. — Ko^enicld Kuchem, syn zarobmka, lat 2, nieżyt płuc. 
t abak Ftel, córka kolnm:., I I miesięcy, zapalenie płuc, — Dor* 
sil er mma, \óika krawca, tygodni, nieżyt żołądka. — Ostrow­
ska Anna, żona Kiirobmku, lat 29, gruźlica. — Moskmyk Maiya, 
żona zaronnik.t, la: 23, g uśiica. Łaszcz Ronim,  zarobnjk, 
lat t>f', gruźlica. -  Pollak Adolf, sy.i siorzaiiia, ku 2, zapalenie

Armand Siiyćctre.

_
a iUBa rn.'.q .TŁK.-/-1 .'"1 f.rónŁ mOa IMt 'Z *x

(2 f. ad sask ieg o ).

I .
B e r g a s s e  P o l i y ós c  ożeni ł  s ;ę w p óź n ym  wieku ,  

o  o ba w ia j ą c  .się poku s  u l a  swe j  ml dej  zony,  p r z e ­
niósł  s i ę  r z e m p r ę d z e j  z m i a s t a  —  po s i a d a j ą c e g o  
ludności  ( Judo  t y s ' ą i ‘ 1 l ę e s r t  d us z  —  do m e w l e l m e g o  
m a j ą t k u ,  k tó r y  l;u| il imimiyś l i ue  pnd  f a ł s z y w e m  n a ­
zw i s k u m  w t ym n i ez a ch w i an y  111 z a m i a r z e ,  a b y  do 
n i ego  nie z aw i t a !  ż aden. . .  k a w a le r .

D l a t e g o  t e ż  lal wo sobi e  wyi b rąz ie ,  j a k ą  z rolnl  
minę.  gd y  pn d w u m ie s i ę c z n y m  pobyc i e  z żon ą  w su -  
jnol 1 ości ,  o t r z y m a ł  b s t  od sw e g o  s t a r e g o  p r z y j ac i e l a .  
E u z e b i u s z a  T ro : rp pea ux ,  k t ó r y  za w ia d a m ia !  go,  iż 
n a z a j u t r z  z j aw i  s i ę  w  m a j ą t k u  s w e g o  s t a r e g o  p r z y ­
j a c i e l a  B e r g a s s e ’;!.

„ M o ż e s z  mn ie  p r z ep ęd z i ć ,  j e ż e l i  b ęd z i e sz  chcia ł ,  
p i s a ł  —  Ac h i l l e s  j odaa l c  uca łu j e  p r ó g  Pa t ro l c i a ,  z a ­
l e w a j ą c  s i ę  ł z a m i 11.

—  Ż e b y  cię d j ab l i  w z i ę l i !  —  m r u c z a ł  B e r g a s s e ,  
w k ró t c e  j e d n a k  u spoko i ł  s i ę  co k o l w ie k .

T e n  dz i e l ny  E u z e b i u s z  p r ze c i eż  go t a k  kocha  ! 
B rocz  Lego, a c z k o l w i e k  j e s t  k a w a l e r e m ,  a l e  n a l eż y

płuc. — Wurm Leiza, zarobnik, lat 66, gruźlica ptuc. — Kunze 
Rozalia, żona kotlarza, lat 37, gruźlica piue. — Wyrobek Kata­
rzyna, prywatyslka, lut 37, giuźliea płuc. — Nowicki Piotr, za- 
robnik, lat 26, druźiioa płuc — b wypadki imiorci przeudwczc- 
śnie urodzonych —- Razem 17 o3Ób

K rak ów , 1 0  c z e r w c a  1 00 0

S ły nn e  ora t -n ryum D e o t y m y  z m u z y k ą  Wł .  Ż e ­
l e ń s k i e g o .  r o zp oc z ę t o  p r z e d s t a w i e n i e  w dniu  j ub i l e­
u szu  J a g i e l l o ń s k i e j  w sze ch n i c y .  Od  k i l k u  t ygodn i  
p i s a n o  już o m c m ,  o g ł a s z a j ą c  wy ją tk i .  A d a m  P ł u g  
n a z w a ł  j e  a r c y d z i e ł e m  — w re s z c i e  u k a z a ł o  s i ę  n a  
s cen i e ,  w y s t a w io n o  z  t a k i m  n a k ł a d e m  p r a c y  i s t a ­
r ań ,  na  jaki  z a s ł u g i w a ł o  p r z e d s t a w i e n i e  j u b i l e u s z o ­
we,  a  z a t e m  w  moż l iw ie  n a j l e p s z y c h  w a r u n k a c h .  Z e  
w zg l ę d u  na  m o m e n t  u r oc zy s ty ,  n i e  m o ż e  t e ż  k r y t y k a  
s ą d z i ć  d z i e ł a  z w y k ł e m  k ry t e ry u n i ,  s z t u k a  n i e chę tn i e  
s ł u ż y  ok o l i c zn oś c i ow ym  ob chodom,  a  t y lk o  w y j ą t k o w e  
u s t a  p o e t y c k ą  m o w ą  wyg ło s i ć  po t r a f i ą  p r o g r a m .  
N ie ch  z a t e m  t r e ś ć  mówi s a m a  za  s i eb i e :

W ł a d y s ł a w  J a g i e ł ł o  po odno wien iu  w s z e c h n i c y  
J a g i e l l o ń s k i e j  d o k o n a ć  m a  a k t u  n a d a n i a  p r z yw i l e jó w  
now e j  i n s t y t uey i .  R o k  w ła śn i e  u p ły n ą ł  od śmier c i  
J a d w i g i ,  a  m a ł ż o n e k  w c i ąż  j e s t  n i ep oc i e sz on y .  P r z y ­
s t ę p u j ą c  do a k t u ,  k t ó i y  umożl iwi ła,  ho jność  k ró l owe j ,  
do o t w a r c i a  i n s ty t u ey i ,  k t ó r a  u k o c h a n ą  m j ś l  j e j  s t a ­
no w i ł a  a ż  do śmie r c i ,  p r a g n i e  J a g i e l l e  u p rz y t o m n i ć  
sob i e  t o w a r z y s z k ę  sw e go  życ ia .  Z n o s z ą  t e d y  s p r z ę t y  
i d rob i azg i ,  k t ó r e  o t a cz a ł y  j ą  z a  życ ia ,  a  paeho l i k i  
z p i e t y z m e m  d o t y k a j ą  t y c h  re l i kwi j .  K ró l  o d d a w s z y  
s i ę  r o z m y ś l a n i o m  w t e m  o toczen iu ,  p o p a d a  w sen,  
c zy  m a r z e n i e ,  p o d c z a s  k t ó r e g o  u k a z u j ą  m u  s i ę  p o ­
s t a c i e  k ró l owe j  J a d w i g i  (p.  M o r s k a - P o p ł a w s k a )  i K a ­
z i m ie r z a  W i e l k i e g o  (p. K o t a r b iń sk i )  i z n i s z  w  m u r z e  
doń  p r z e m a w i a j ą .  K r ó l o w a  p ro r o c z y m  d u c h e m  opo ­
w ia da  o w s z y s t k i c h  m ę ż a c h  s ł aw n y ch ,  k t ó r y c h  w y da  
w s z e c h n i c a  i po kole i  u k a z u j ą  s i ę  po s t ac i e  J a n a  
K a n t e g o ,  M ik o ł a j a  K o p e r n i k a ,  J a n a  K o c h a n o w s k i e g o  
i J a n a  I I I .  Sob i e sk i e g o .  Myśl  j e s t  p i ę k n a :  r o z s y p a n e  
pe r ł y ,  d y a m e n t y  i r u b i n y  z a p a l a j ą  s i ę  u  n óg  J a d w i ­
gi  r ó ż n o b a r w n y m  p ło m ien i e m i p r z e m i e n i a j ą  w  p i ę ­
kne  d u s z e  l udzk i e .  W s z e c h n i c a ,  k ró l u j ą c a  po lsk i e j  
nauc e ,  w y d a j e  św ię t eg o ,  uczonego ,  p o e t ę  i b o h a t e r a ,  
a  z a t e m  w s z y s t k i e  s z c z y t y  l udzkośc i .  D r u g i  a k t  
p r z e d s t a w i a  s a m ą  u r o c z y s t o ś ć  i k o ń c z y  s i ę  mod l i twą .  
Ó r a to r y iu n  t o w a r z y s z y  p i ę k n a  m u z y k a ,  o s n u w a j ą c a  
się p r z e w a ż n i e  d o k o ł a  z n a n y c h  s w o j s k i c h  mo t yw ów .

O akoy i  d r a m a t y c z n e j  m e  m a  tu  mowy ,  g d y b y  
j e d n a k  t e m p o  p r z e d s t a w i e n i a  by ło  n i eco  s z y b s z e m ,  
a  c a ł y  pomy s ł  ba rd z i e j  s k o n c e n t r o w a n y m ,  nie n u ż y ­
łoby  mio t a k  b a r d z o  w i d z a ,  a  a k to r o w i e  mie l i by  
mn ie j  n io w d z i ę c zn e  rol e.

D y a ł o g  p. K o n s t a n t e g o  G ó r s k i e g o  był  d a l s z ą  
i n t e r p r e t a c y ą  po my s ł u  D e o ty m y .  1 t u  u k a z u j e  s ię 
w idmo  J a d w i g i ,  j a k o  p o ś r ed n i c zk i  m ie dzy  d aw n y m i  
i d z i s i e j s zy mi  c z a s y  — i w ie lk a  k r ó l o w a  z a b r a n i a  
z w ą t p i e n i a  i z a c h ę c a  do p r a c y  d l a  p r z y s z ł o ś c i :

Nie ucieka j
Od prncy,  choćby m a r n e j ,  z tek wywl ek a j
Ostyg łych ,  j a k i ś  zapał ,  zyj i czekaj .

J e d y n e  t o  p r z e c i eż  p r o g r a m o w e  s łowo,  a  z a i s t e  
nie w eso ł e  i n ie  g o d n e  t y c h  wie lk i ch  ludzi ,  o k tó ­
ryc h  w sp o m i n a  w y s t ę p u j ą c y  u p. G ó r s k i e g o  s cho l au  
wsp ó ł c z e s n y .  W s p ó ł c z e s n e  poko l en i e  ma za te i n o t y l e  
t y k o  dzia ł  ić, a by  p r z y  życiu  s i ę  u t r z y m a ć  i c z ek ać  
oczysz l  ści. A gd z i e ż  p raca  d la  tej  p r zys z ło śc i ,  c z y ż  
Pt  l ak  jej w ł a s n ą  s i lą  zdoby ć  już nie potrafi .

Z a r ó w n o  u t wó r  D e o t y m y ,  j ak  i G ó r s k i e g o  do 
p r z e d s t a w i ł  ii s c e n i c z n y c h  s i ę  nie n a d a j ą .  A i c y i  nie 
ma  w -a l e ,  widz  od zuwa  l i tość  wo bec  stcaz.iny-.-h na  
bez  ■zyniiość ;rk ■ ,v, j eden  d o b r y  pomys ł ,  k tó r y  p o d ­
nos i l i śmy  wy ze i, o k u p y w a ć  mu k a ż ą  pa ru  g o d z in a m i  
b i e rne j  k  m l em p l  icyi.  Nie,  z a i s t e ,  częśc i e j ,  j ak  co 
l a t  p i ę ć s e t  t r u d n o  u tw o ry  t e  im s c e n i e  og l ą dać .

Gabryela Sarrazin.
K r a k ó w ,  7 czerwca.

Wielkie wrażenie wywołał tu odczyt sympaty­
cznego publicysty i poety francuskiego, a wielkiego 
przyjaciela naszego p. Sarrazin i uie potrzebuję chy­
ba donosić, że rzecz „o romantyzmie w czynie i poezyi 
w latach 1830— 1848’1 zgromadziła łiczue i dobrane * 
grono słuchaczy.

Przodewszystkiem jednak  ciekawą je s t  osobi­
stość p. Sarrazin, którego miałem sposobność bliżej 
poznać. Mężczyzna lat czterdziestu kilku o sym pa­
tycznej, choć niepięknej powierzchowności, p rz y s tę ­
pny, łatwy w obcowaniu, odznacza się wielką pro­
stotą, i serdecznością obejścia. Mówi chętnie o sobie 
i najbliższych swoich ideałach, nie wątpiąc, że znaj­
dzie dla nich otwarte wśr ód Polaków serca. Od dwóch 
lat osiedlił się w Lyonie, skąd pochodzi jego żona 
i gdzie znalazł grono oddanych mu przyjaciół l i te ra ­
tów. Przyznaje, że l i te ra tu ra  materyalnie nic mu 
prawie nie przynosi, dlatego też nie usuwa się od 
zawodu sędziowskiego, inaczej bowiem nie mógłby 
tak mało liczyć się z gustami publiczności i tak  
swobodnie rozwijać swych subjektywnych upodobań. 
Kraków uczynił na p. Sarrazin dobre wrażenie.

Dzięki swym demokratycznym przekonaniom, 
znalazł więcej gościnności wśród prawdziwie lite­
rackiego świata,, niż w utytułowanych salonach, to 
też wyniesie może trochę inne o nas wyobrażenie, 
niż np. Brandes —  a kto wie, czy nie lepszo.

Powracam do odczytu. P rzez  całą bardzo mi­
sternie skonstruowaną i poetycznie wypowiedzianą 
całość, przewijała się nuta, że najwyższe dzieła s twa­
rza  nie mózg, który wytworzył naszą  m ateryalną i 
umysłową kulturę, ale dusza, dając ideał cierpienia 
i ofiary, oraz że najwyżsi przedstawiciele romantyzmu 
w poezyi, mieli cha rak te r  rycerski, rewolucyjny, że 
nie służyli ruligii, ale wolności. Zwiastunem tego 
kierunku jest  Szyller, Alfreda de Musseł nazywa 
jo li poćte, w Lam artinie  widzi cechy, które  zapewniają 
wieczność.

P re legent s tawia czyn wyżej niż słowo i naukę: 
nikt już nie wie, że Marziui był zdolnym krytykiem 
literackim, ale każdy widzieć musi, że stworzył 
Włochy.

Mickiewicza stawia prelegent <v pierwszym rzę­
dzie tyci; duchów świetlanych, które wzniecały w E uro ­
pie pożar serc i umysłów, i zaznacza, że jest mię­
dzy nami dlatego, iż w poezyi polskiej znalazł naj­
wyższe urzeczystuienie swoich etycznych ideałów.

B asaiid low e.
Z ta r g u  p ie n ię ż n e g o .

W i e d e ń ,  12 czerwca. Zamknięcie wezor. giełdy popolud. 
Notowano: Akeye auslr. Zakl. kredytow ego 708*50, Akeye węg. 
Zakładu kredytowego 7 1 3 —, Akeye anglo-banku 223 Akeye 
Unionbanku 573 —, Akeye Landerbanku 440 '— , Akeye I3ank- 
vereinu o08‘—, Akeye Bodenc.edit 013 —, Akeye Gal. Banku 
hipotecznego 671 —, Akeye koloi państwowych (>65*50, Akeye 
kolei południowych 122*—, Akeye Tram w ay A, 324 —, B. 317*—, 
Akeye kolei Rlbethal 477 '—, Akeye koloi póln. — ' —, Ak(ve 
kolei czcrn 539 —, Akeye Aipiny 433 50, Akeye Rima Mura..yi 
5o7‘ —, Akeye Prag. Tow arzystw a żel. 1260*—, Akeye Fabryki 
broni 3»>2 —, Akeye tureckie tytoniowe 2 8 / ‘50, Oblig. węg. ind. 
91 "75, Renta majowa 07*90, Austr. Renta koronowa 97*45, 
Węg. Renta koronowa 91*20, 56 1. Listy Tow. kred. ziem.
9) 85, 4 proc. listy Banku kraj. 9 3 '—, 4*/2 pro. Banku kraj. 
99*50, 4 pre, listy Banku Iiip. 92*— , 4V*2 pre, listy Banku 
hip. 98 '50, 5 pre. listy Banku hipot 109*50, 4 pre. Gal. Oblig. 
propinae. IPJ*—, 4 pre. Gal poż kraj. z 1893 r, 91'fc’O, 4 pic,
Pożyczka m. Lwowa 90*25, Losy tureckie l i i  25, Marki 118*56, 
Hubie 2.-5*50

TonJencya silna.
jb, 12 czerwca. Przy zaniknięciu wczorajszej glak 

iły \ Kiodyty 221 25, StsiuiNbiłhiiy 141 10, Discmito ( ‘omuti- 
dit LSI 25, Lu tu a D*4‘ Bank drezdeński 2 29 — Bocbmuoi; 
2 r r ? 5 ,  Koloj póln wschodnio pruska >9*25, Ruble za golówkę 
2 L» 2 ', Kolej watsz -wied. —*—. Kolej morza śródziemnego 
99 —, iinloj Aleridionał 137*75, Losj'1 tureckie 112* , Ueulu
•vhn*Ua łł4*7^, „ łlinponei“ kopainie węgla 198*—, Kolej Ma* 
rienbmg-Młuwka 70*10, K^nsolulation 048*o9, Lombardy 28' -’ , 
Kolej n«surv 116—, Niemiecki bank narodowy 136*—, Kanada 
Prefered 91 75, Akeye żeglugi ha m burski ej 1 2 4 —.
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du r zę d u  i s t o t  b a r d z o  n i e sz k od l i wy c h  d l a  l u d z i  o b a r ­
czony  ii rm iz i uą  —  j o s i t o  bowiem. . .  u czony .

R ii/.|!!'i..u a  j e g o  „o pe w n y  d i  z j a w i s k a c h  p io r un u ,  
a  m ia no w ic i e  o n a t u r z e  j ego d ź w i ę k u  w p r z y p u s z c z e ­
niu.  że  k s i ę ż y c  j e s t  z a m i e s z k i . ł y “ —  d o cz ek a ł a  s ię 
b a r dz o  po ch l eb ne j  oceny  od m i n i s t r a  oś.vi Ty,  k tó ry ,  
j a k  n i k t  inny ,  umie  o b s y p a ć  k a ż d e g o  g r z e c z n o ś c i a m i ,

—  Nic  j e s t  n i e be z p i ec z ny  —  m y ś in ł  B o r g a s s e  —  
g d y ż  p r z o d e w s z y s t k i e m  j e s t  j e s z c z e  b r z y d s z y  ode-  
mme.

B i e d n a  L i s e t a ,  n i e s z c z ę s n a  m a ł ż o n k a ,  k t ó r ą  t e n  
t y r a n  t r z y m a ł  pod k l ucz em ,  p o d s k o c z y ł a  z  r ado śc i ,  
że  n a i e s z c t c  do n ich  z a w i t a  gość .

N a iw n e  d z i e c k o !  N ie  domyś la ł a ,  s i ę  m ą k  z a ­
zd ro śc i ,  m o r d e r c z e g o  i m s u o j n  u m y s łu  j e j  męża ,  
j e g o  o k r u t n e g o  p r a g n i e n i a  pożyciu  w sa m o tn o śc i  — 
i d i a t e g o  t.eż p o s t a n o w i ł a  być  u p r z e j m ą  d l a  n i e z n a ­
jomego,  a b y  go  j a k  n a jd ł u ż e j  z a t i z y m a e  w  sw y m  
domu .

Z j a k i m  t e ż  u ś m i e c h e m  p r z y w i t a ł a  gad B e r -  
g a s s e  nż z a d r ż a ł  zo z K ś d .

P o  t u k i e m  p r z y w i t a n i u  s t a ł  s ię na ty i  l u n i a s t  
po de j r z l i wy m .

E u z e b i u s z  T r o u p p e a u x ,  i d ą c  z a  p r z y k ł a d e m  
w s z y s t k i c h  wielki ch  uczon ych ,  mus i a ł  być  b a r d zo  r o z ­
t a r g n i o n y m ,  a j ed nak  w i doczn i e  db a ł  n a d z w y c z a j n i e  
o swó j  z e w n ę t r z n y  wyg ląd .

M ira b u e  d i c t a ! W ę z e ł  k r a w a t a  b y ł  z a w s z e  n a

swojem miejscu, a incksprymable przykrywały cho­
lewki od butów! D o ko ła  mego rozchodził się słaby 
zapach kwiatów pomarańczowych, a prócz t e g o  t rzy ­
ma! pod pachą tajemniczy z nutek, z pewuiością j a ­
kieś „M adryga’y !‘ lub „Pamiętnik oświadczyn miło- 
śnyd i" ,  albo toż „Przowoduika dla zakoelmuyrcli“.

II.
Ale co się stało z Bcrgassom, gdy zauważył, 

że jego żona i przyjaciel zamieniają z sobą jakieś 
znaki.

— Dlaczegóż nie za raz?  — zdawało się, py­
ta ł  Euzebiusz.

—  Nie można —  odpowiadała w milczeniu 
Li zeta.

— Gdzie? —  pytał Tnm ppeaus.
—  Tam ! — odpowiadał wskazujący palec pani 

Poliyósc, wyciągając się wT kierunku zielonych krza­
ków w bliskości domu, gJz ie  znajdowała się altanka.

Bergasse uie wytrzymał i zmarszczył brwi.
—  A tobie co się s ta ło? —  zapytał dobrodu­

sznie Euzebjusz.
—  Nic, c o ś  mnie zaswędziło w nosie.
— Jes t to  zjawisko elektryczne, a objaśnić jo 

można zbliżającą się burzą.
—  Daj pokój, daj pokój przyjacielu —  myślał 

Bergasse. — Chcesz coś we mnie wmówić, ale to 
ci się uie uda.

(Dok. nast.)
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BnfiiipcM *'.® , 12 czerwca. W ezer. giet. Aiislr. kreil. 7OS 75 
Węg. bank kred. 714‘50, Wtjg, bank oakontowy 4 ,8 '— , lYqg. hunk 
hipoteczny 448"— , Węg. renfu kotonow a !)1 10, Himaninrania 
5 8 6 —, Węg. 4-proc. ronlu 96'75, Węg. bunk G!a pizem . i Iiandln 
18 3 '— , Slaałsbulmy 451 —, Koić, jo uliczne 622 — . Węg. bank csk. 
4S1-—( W ęg.poż. pit-micwa J£ 8 '5 0 ,.lu str. renta  koronowa 97' — 
iilektr. kol. uliczne 317*— Gan/. & Co. 3350, Salgotarjauer 
ogo — , Auatr. zioła renta 96 '75. Akcye elektr. *250*— .

!F s V is « l i  J a s r J ,  12  c z e r w c a .  W c z o r a j s z a  g ie łd a  w ie c z o r n a  
K r e d y ty  2 2 1 * 1 0 , S t a a t s b a lm y  — , L o m b a r d y  2 8 — , A lp in y  
23 7 * — , A n s t r y n c k a  r e n t a  p a p i e r o w a  9 7  3 0 ,  A n s l r .  s r e b r n a  ro n tu  
9 7 * 1 0 , '  A u s t r .  z lo tu  m i t u  9 7 * 9 0 , W ę g ie r s k a  z ł o t a  r e n t a  90 * 9 0  
1 tu i o n b a i i k i  — ,  A k c y e  e l e k t r .  — *— . K o le j p o ln . - z a c b .  >

Usposobienie silne.
SfiŁE*yŻ, 12 czerwca. Wczoc. gloUlu Cred. loncier 68o*

4 proc.(Atżycz!;a rninuńska 1396 r. 80*70, Grecka pożyczka — *— 
proc. hiszpańskie !Cxterienrs 72*95.

Usposobienie silne.
B e r l i n  12 czerwca. W czor. giełda wieczór. (Naobboersej 

K r e d y ty  221 25 Staatsbalm y 141*10, I .o m b a r d y  2 7 7 5 , Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 40, Ros. banknoty ( u l t .)  — *— , Disconto 
Comandit 181*25.

Usposobienie silne.
BSlU Satolirs, 12 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna. 

Kredyty 221*70 * I.ombardy 28*10, Statsbalm y 140*75. Anstr. 
złota renta 97*70. W ęgierska złota renta 97*10. Srebro — *— 
płacono — *— żądano. Srebrna renlą 96*70 Włoskie 94*50 Losy 
z GO r. —•*— .

U s p o s o b ie n ie  s i l n i e j s z e .

T a r g  zbożowy i t o w a r o w y ,
IB s a t la p e s a J ,  12 czerwca. Pszenica na czerwiec 7*20 

do 7.25, pszenica na październik 7*85 do 7*86, żyto 
nu październik 6*90 do 6*92 owies na październik 5*09 do 
5.10, kukurydza na czerwiec 5*66 do 5*67, na październik 4*92 
do 4*94, rzepr.k na sierpień 1900 r 12*80 do 12*90. /

W i s t  e  12 czerwca. (Giełda, zbożowa).  N a wczo­
rajszej g it idzie sprzedawano;

Pszenica na jesień 8 '09 do 8*12, żyto na jesień 
7*28 do 7'32, owies na  jesień 5'45, kukurydza na

Drobne ogłoszenia.
S35ł5,)! 
* 1

sgniGflic 1. lipfa.li
Austr. Losy Czerw. Krzyża !

Gławna wygrana  40.000 kor.j
G o t ó w k a ,  4 2  k o r .  
xia r a t y  4 7  k o r .  

Prawo gry po złożeniu 
jńerwszej raty.

WIKTOR CHa JES i Sp,
DOM BANKOWY 

Lwów — Sykstuska I. 8.
3115

Zakład artysfyczno-graficzny
dla

*na Kawa Va kilo 7
ct., „Syryuaz* ul. 3 Maja 
Lwów. 30 >2

M o c y n K o j r a f l i  i a u t o t y p i i  M  ( l  g liI„
Lwów, Ghorąźczyzny 19 (od 1 września Łyczakowska 19)

w ykonuje artystycznie k lisze drukarsk ie  w szelkiego rodzaju 
dla iiu stracy i k siążek , dzienników, gazet fachow ych, ■ 

ników  i t. d.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

I l y g i e n i c z n e  a r t y k u ł y  g u m o w e
p l a  p a ń  i  p a n ó w ,  tuzin 2, 4, 5, 6, 8, 9, 10 koron, poleca 

w najlepszym  gatunku  3036
K. J . G E D L ,  K rem s a/d. D . (Austrya niższa).

SPg*- K orespondencja  w  ję z y k u  po lskim .

ra ? a  2 zlr. przerabia  najmo- 
eniej zbite m aterace zu­

pełnie ja k  nowe. D relichy na 
pokrycia począw szy od 50 ct. 
za m etr., poleca specyaina. 
pracownia, kotdor i m ateraców  
J ó z e f  Schuster, Lwów, Ko­
pernika 5. 2620

P C  raszewsl('e0o 23> piętro, 
4 pokoje z przynależy-

tościam i. 8030

W długiem wydaniu
świeżo opnśsily prasę:

Przygotowania wojenne Rosyi
s e n s a c y jn a  b r o s z u r a .

Cena: 1 Tcor., z przes. poczt. 1 hor. 20  hel.

lipiec sierpień 5 '87  do 5'88.
Końcowe no tow ania : Pszenic

do 8'07, żyto na jesień 7'24 do 7'25, 
sień 5'44, kukurydza na maj czerwiec 
rydzu lipiec sierpień 5*87.

B e r l i n .  12 czerwca.
Spirytus 4-9*80.

P a r y ż ,  12 czerwca. Trzyprocent. 
Mąka 2 8 '— .

F ran k fu rt, 12 czerwca. Austr. 
Koleje państw. — '— , Alpiuy /
181'40, L au ra  243'50.

na jesień 8 ‘06
ow ies
5*82,

na je- 
kuku-

Banknoty austr. 84'55.

ren ta  101'30,

kred. 221-10, 
- ,  Diskonto

T a r g  b y d ł a  r o g a t e g o .
'^Oryginalny telegram Jó ze fa  Saborshy ego i  S yn ó w .

Wiedeń, St. M a rx ) .
W i e d e ń ,  12 czerwca.

Na wczorajszy t a rg  bydła rogatego, przezna­
czonego na rzeź, spędzono ogółem 5532 sztuk, z tego 
z Galicyi 1127, z Bukowiny 85.

Przebieg  ta rgu  oziębły.
Ceny niezmienione.
Z tego spędu me sprzedano sztuk 359.
G al i c y j sk o -b u k o w iń s k i c h  wo łów s p r z e d a n o  

s z t u k  po 50 do 57; 373 po 58 do 03 ;  660 po 
do 70 ;  52 po 71 do 74 ko r .

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku­
no wa.no p o *50 do 66, krowy podtuczone po 50 do 58, 
bydło chude po 40 do 48 kor., wszystko licząc 
centnar metryczny żywej wagi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor
&  4 aa w  a s  l  a  w  S i o s s o w s k i .

iC!
Używać tylko nale­
ży francuskie p re­

zerw atyw y, antyseptycznie 
działające, karbolizow ane. Są 
absolutnie nieszkodliw e zdro­
wiu. Zastępstw o na  Austryę 
w yłączne u mnie. Tuzin po zł. 
1*20, 1 80, 2*40, rybie 2*40,
3*60, 6*—. W ysyłka odw rotnie, 
dyskretnie. Praw dziw o tylko 
w zam kniętych kopertach z mą 
firmą. O pakowania nie liczę. 
D royuerya  Ignacego A dlera  
w  Tarnopolu. 3035

PRZEW ODNIK do KA.PIEL
w k r a j u  i za g ra n ic ą .

Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana. 
Cena: 1 hor., z przes. poczt. 1 hor. 20  hel.

T D o  n a T o y c i a  2 9 0 9

w  Aflmiłiistraoyi „SŁOWA POLSKIEGO", Lwów.

i r
do fa rb o w a n ia  s iw y c h  
w łosów  wynalazku fabry­
kanta  perfum J u liu sz a  

J ó ze fo w icza .
Jest to najlepsza roślinna  
farba, którą  m ożna  w p rze ­
ciągu 10 m in u t ufarbować 
posiw iałe w łosy  na kolor 
czarny, brunatny, sza tyn  i 
blond. F lakony po zlr. 1-50, 
próbne 60 ct. W e Lw ow ie u 
J. F riedrich  i A. Beacock, 
H etm ańska 1. 4., sk ład farb; 
J. Jah la, hotel europejski. 
W  K rakow ie u Reima i Sp., 
lin ja  A -B  i u R. W iskidy . 
G łów ny s k ła d : W arszawa,

K ow osenatorska 2.
2324 J. J ó z e f o w ic z .

]%Ts i s e z o n l

LAKIER
do Kapeluszy s M o w y c l i

we w szys tk ich  k o lo ra c h  
polecają 2491

mcii i
Lwów, Hetmańska 4.

now e  j

*1(111 J  1 jJKUMtl p rze ­
grane, n a jta n ie j sprzeda je  
J. Fr. R O  B E S S A  fortepia- 
nom istrz, ul. K urkow a 1. S 

3076
j j i ó e i e n  korczyń- 

^  skich we Lwowie, Halicka 
16. Poleca bieliznę stołowi 
w łasnego wyrobu w  wielkim  
wyborze. 8129

PENSYONAT
Walewskiej Waleryi

Warszawa, Nowy Świat 37.

Pokoje na dni, miesiące. 
Wygody hotelowe. Kuchnia 
dobra. —  Salon, jadalnia, 
łazienka. 2775

Powołując się

W ielkiej
na ogłoszenia

A
swoje o przejściu

Ilustrowanej

■nj f m —

K urs g ie łd y  w ied eń sk iej

Z dnia 10 czerw ca 1000 r.

K ursa *wszelkich akcyj 1 różnych lo­
sów, notow ane są  .o d  s z t u k i "  *w w alucie 
koronowej

Ogólny dług pańwźwn.
p ła c ą  tą d a ją

na w łasność grona 03Ób, złożonego przew ażnie ze w spótpra 
cowników, R edakcya ma zaszczyt p alać do wiadomości, ż( 
dla wszystkich nowoprzybywającyeh abonentów, oraz tych, którzy 
pronm neratę czasowo przerw ali, eona dawnych zapasów  aż do 
20 tomu włącznie, obniżoną zostaje do połowy. Tak zreduko­
w aną należność w nieść można w pięciu równych ratach, a  z obnl 
żenią tego korzystać mogą pronum oratorzy do końca 1900 roku. 
R edakcya przytem  zw raca uwagę w szystkich in teresujących 
się w ydawnictwom , iż zgodnio z zapowiedzią, zeszyty Enoy- 
kiopedyi wychodzą, począw szy od Nowoao Roku najregularniej 
w każdą środę. Cena każdego tomu aż do 20 włącznie złożo­
nego z 8 całkow itych zeszytów  zniżoną zostaje do rubli 2. 
Cena tomu od 2L wynosi rub. 4. Cena zeszytu całkow itego 

kop. 50. Cena zeszytu połowicznego kop. 25. 2600
Warszawa, Nowy Świat 47. _

P r o s z ę  ż ą d a ć  
ilustrowanych cenników Przedsiębiorstwa

L a m p  ż a r o w y c h  - I d e a ł
Hugo PolSak, Wien VI, Wallpsss “ V

Tanie ładne światło, bez instalacyi i nie­
bezpieczeństwa — zużyw a IV 2 ct. na 

godzinę. ues

01*30
100*40
139.7 •> 
159*50 
159—

R e n t a  p a p i e r o w a  *

p . '  2 8 0 'r t. mir.
1860  po £00 zł. wa. 5°,o 

* * 1860 po 100 zł. 5°/o .
1864 po 100 zł. .

98. -  
97*85 
108*50 

134*50 
158 75 
109.—

38*20 
08*05 
170 50 
J 35 50 
159 75 
2‘Jl*—

O lo fc  p a ó K t n n  K r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentow anych.

Renta i ło ta  w ol. od pod. 4°/o za 100 zł. 
ReDta wołnft od pod. 4°/o za  200 ko r. . 
Renta inw est. anstr. W / o  aa  200 k o r ..

110*35 
97 10 
84-ŁO

116*4
97*30
84*70

O folS tfacyc K o S e jo w e ,

Kol. A rcyks, A lbrechta za 100 zł. 4°/o . 95*50 — —
tCol. Cesarzow ej E lżbiety  w złocie wolno

od podatku  za 100 zł. 4°/o .  . 118*25 114*—
Kol, C esarza F ranciszka  .Józefaza lOOzł.

51/4O/0 119*35 120*35
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. kor. w ólce

od podatku  za  200 kor, 4°/o . . 95*40 96*40
K olej K arola L udw ika po  200 zł. mk.

(osteiupl. akcye) 5°/o • « 422*50 424*—

03> IIesicye  g>8<*rw«seóK4vm (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zl. 5°/°
„  w złocie z a  200 zł. 5°/o .

Kol. bukow ińsk ie loka l, za  200 koron
4 ° / o .............................................

Kol, gal. K arola Ludw ika za  200, 100 zł.
4 ° / o .............................................................

Kol lw ow sko-czern .-jassk ie j 7, r .  1894za 
400 k o r .3°,'o

II ■ I >PII !,■ II ■

95-25 

o. 30
90*25

95* -  96 .-

W ęg, złntfl len iu  en 100 zł, 4°/‘o 
• ,  ® w kor. uh 26(J %ł,
„ obJ, 4«'0 . . . .  91*10
.  ko r p.urop* ■4x/*°/» 1U() » 99*40

W ęe. hi. 0 |u .  le g u ł t:isy  na loo sił. 4 pr. 138 75 
m pof prem io  wn * u 10 Ił z I. , 158*—-
,  » * za 50 *1. • 138*—

I n n e  jnQt»Jlfi4?5r.B4«
Fo4. krttj. Itukow hiy ■ r .  1HUIJ lo».

k00 zł. ko r. 4,!,« . . . .  — 94* —
Lukow Piskto obi propłt)Acy)!ie (oh. fln

RIO *1. 5 > ........................................ — 102*—
(la lic , jioż. ItfnJ. * r . IH755 10U cl. 6°/g —•— —
(Lilie. p o i. k ra j. n v. I89U 200 ko r. 41|/q 9 1 *40 92*40
(Julie, obllj;. propiii. u roku 1HH9 «ą 100

* ł . 4 > ................................................... 95.25 06.25
P ożyczka piem low u 111. HMednlii » r. 1H74 122*40 -  *—
1'ożyczka tńluHta Lwowa ■ roku IHuj) §ą

100 bI. 4(,/0 .  .  .  # . . 90*— 91.—
Rontu n lim kn  i a  10(1 k o r . .  .  — .—  —
Różyczka b u łg a rsk a  * r . Ib02*u  luO »ł. 0'1)'» 97.50 08*10

l U N t i t w n e .  O l) lig . I d p o t  t llu ty  d L iż i)0

(2 :1  1 0 0  z ł .  N o m .) .
A ustr. auhl. k red . *lem . Iow. w 00 U t C1/*
Bukow iński sak !, k red . * 'eu l. loH. t^ o  • 

lojt 4“,o .
( ta l. Akc. Iiwik bly. (0°/o prom . lotŁ 5‘'/«

,  * » lojf. 50 lat 4,/a“,o .
,  ,  Jllt «  a,l,ł

k o t011 4"/y . . . . . .
Oni. 'I ow. UreJ. iło m . 4°/u IoH. hO lat .

g ,  ,  ,  4°,o los. 41 łat . /
,  t  ,  ,  4"/» s ta re
„ ,  t  ,  4"/o kr aw j Uor. .

IlMiku k ra jo w eg o  Uln (aaJloył i liodutu.
4V^°,b f»I*/» ła t  zw ro iue  . . .

Ilnnku krajów*. i<m. (><*/« łat » n !!()() ko r. 4(,/o 
lSahkn k ra jow ego  o ld ig . kotouti. 5i e iu . fWu 
Banku k rajow ego  o tilig . kom un. U em , 42 

lu t t a  200 k o i .  4Vn'V» . .
Banku krujow ogo ob ligae. kotnun 4. om 

4ó-łe t., z a  2 »U k o r .  4Q/o . . ,
Banku Ili a j o w. ob i. kol. los. t a  200 kot*. 4ł,/o 
A nuli, w yg iersk . bniiku 401/* lut !u«. 4'’/ t

O S .łU B siitt-cyc 5n p r a w e m  p ie rw ia z o ń s tw n

a ;t 1 0 0  y.t. n o m .
Kol. Lw0w-Uzer.-Juf.Hy .e  r . 1HH4 ba IłOłJ

aj, 4°/o j t ir ie j W /g .  . , 8G*.80 87*80
Kolvi l.w ow -U zeiu. z r . 18H4 za  500 al. 4'Yo 92*75 93*26
(Jul. ko l. lok. WHCUoda. zalOO zł. 4,J/« —* ~  .
( la l. W ęa. ko le ' ewi. 1H70 za  2()t) r,(. f>'’/o 103*50 I04ł5()

„ 1H7H za 1100 zł. fVVo 10?,*— 1 4*— 
_ _ 1MH7 *a 2GO *1. 4*’V> 93.70 04*40

94.20 95.20
103.20 103.70
«o.— 0n.4O

100.50 530.—
98.60 69-50

0 2 . - 93.—
93"— 94.10
04*69 96*—
03.60 04.60
91.60 92*—

99.— 1U0__
03.— 94. -
90 30 400 40

99.50 100.60

93*— 9 4 * -
93.25 94.25
98.50 99.50

BŁóżsie Bo«y*
a) I.o  a y  p r o c  en  t  o w e. 

Austr. rak ł, kr, z .  o łil. p r. k r .  1HH() U,ł/o 
................................... iHHO U*'/o

I o w .  iv%.  lift  H u i t n j u  1 0 0  • ( .  m i t .  4  >,g .
U regulow anie D unaju a 1870. I00zł.5°/o 
W ęg. Banku liip, po 100 zł. 40/0 .
Pożyczka m . Tryentu I(KI , ! .  „jk .

m , m f»o «ł. 4'Vo 
RożycaUn se rb . s>rem. po KM) fran k . U"/« 
'1'ureokie o b i .  prom . ko ie j. po 4 0 0  ( r .

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w  
iL i d A | . n y M i t s f iN( . i n  ( i f n H i i l c u !  fi .  «
Zaui. u rod. <Uh n . 1 p . po Im) .
(Bary 40 * ł. m k . • .  * .  ,
Rozyuska m . lim bruku 20 zł. , ,
Luay iii. K rskow n 20 #1. .  # #
Rożyitskn 1 1 1 .  L u b i a n y  20 « t . j .  .  ,
(. (et l  4 0  # #
Raldy 40  z ! ,  m k .  . . .  ,

Uiern. k ic y tf t a i i n t r .  tu r t . IU < i .  .Caulw Itrzyiu W,)K- 'u.,, a ,
),u»y Inni!. Kro. Itudo lU  Ul <1. , ,
bu l ma  -10 al. juk . .  ,  ,  ,
l ’o i  iła ie b u ig su a  2o «!. ,

m Dotiois 40 bI. iiiU. .
Pożyczka m. O taum itw ow a 20
WhLIhI»»ma 2 0  * i .  mk. . . . .
liosy kom unalne rn. W iednia z *'ł74 c.

<IH cyv przedfłięłiiorstw triiuwpodbWyołi.
Huku w. koi., ok . (hUc. pierw .) 20D ■(. a=

400 k ...................................
w • « (:ikc. aaUL) 2<K> ał, =

40U k...................................
Kglo* pó!n.-co«. P erd. IOOO »ł. m k. =

2100 k........................................................
,  Lwńw-Oauru.-Jnooy 2 0 0  * ! .= 4 0 0 k . 
m WMoJiodti.-jaJłc.-luU. 200 z. — 4ouk.
m państwowyob 200 »t. pr. =  -180k,
,  puJiD.lniuwoj 2ii0 a. 5 i '0 L = 4 8 0 k .
w w ęg tu r. ca li o. L  200 ul. = 4 « J0 k ,

bsiłiltdw (*/u fi/Oukę),
Hnnkii Aiiglu nustr. 120 %i. ,
Reszt, banku i t a t u l l .  LUD «ł. • 
Zjikł. Uiod. Ola handlu ł pr«uiii. p
l V ę g .  ł i A I lk u  k J u d y t .  2 0 1 / v$ł .
!)»•’.. w-muitr. tow . o-tk. bOi) *ł.
Ił a), banku h ip j t .  2 0 0  »(. . ,

w ¥ d l a  hand lu  I p t * e i U .  
UmOu dln k ra j. UoroiiHyLiłi 200 

.  Aunira-węK. OOO zł. .
,  7.wią^k. (l/iiWiufiaiik) l.pl 

C-.enU. ban U u tO(>
Ż l ? n i v e ‘ ę i w k i i  b a n k u  l i  Ml -.0 .

IGO «i.
L

3Ł3Taierł*m»*ifti»amyj5łząoccccKi«K2«LT«uaa?oci.'*ł

2 3 7 .- 240*—
234*— 235*50
3 3 5 .- 345.—
250*— 253—
235*— 237 —

—. — ——
r & —

73 50 74X0
11*2*50 113*50

9.
12.— 14‘—

396 — 308 -
120.75 130 75

64.60 •6.50
69.50 71 50
48.— 61 —

ir.1 .— 135.—
132.50 133.50

41 — 4*2.-
19.50 20.50
63.50 65*50

l7f»* Ib 17 7 25
59 50 60.50

183*— 186.—
J 3 0 .- —
478. —•—
386*50 388.50

o r lo w y o t i .  *

400*— 410 —

301*- -------

C280. 6300 —
540 — 544*—
3»2. 41 hi.—
063.— 664*—
125 50 i 27 50
411 .— 414—

ik ę ) .

289-— 283 —
2657 — 2'iljj —

707 25 798 2->
714*— 7*9 ~

1420- 1430.—
673 — 675—
352 — 360_
440— 441.—

I7b4. 17 *8*—
576 578* —
259 75 .60*25

2 > '• - 261* —

41 Alle. knrpac . tiAfe. to n a ra . Will kuf. . 1090__ 1095 -
AtiHlr. Tuw . guruloiieł Alplue I<»> .ii. 472 .— 473 —
RrAzkLi^o Tow . ł s ln  u . prae-d. 2(10 , 1798.-- 1806*—
tichodnIch fiOH Uor. . . . . , 17 0 >7*24 —
1 'ureckie rnirn, lyLoutuw. 2<I0 fr. p*r. ult. 2' 9.50 29 i __
7'rlfałl tow . kęp . węgf* 70 ał. . • 415— 4,35.—

w  u l u  t  r .
Duknt oesArKtrl . . . . 11*37 11*41
A ustr. w ęg. 8 gn łd . a ło U  um aeU  . , _ •  .
2(1-fran k u wUa . « • • . 19*2/ 19**31
2<M unt'ków kA ........................................ 23*68 23-77
UdBSyjHlłl piiłlnlperyRl . . . ■ _
N iem ieckie bunknnty au 100 ot arak 118.40 118.60
W łoskie banknoty aa 100 Hf . . 9iri)5 9 ; 75
Hubie. • • • • « 2*5&V« ^*561/*
Souvareuy, • . • • 24.18 24*21

B e r l i n ,  dniu 10 czerwca:
P ubu. listy  «Astavtn« 4 pruo. Beryą tł —| l .  100*50

w ,  « UV’» prou. . , s .  94*50
w a 9 K proc. Bery A 4 . . • • 82,40

1’oan. listy ren tow e 4 proc. .  .  , • • luO.OO
„ ,  8'/a proc. • • • .  93*

R uin . obllgaoye prow . U1/* proo. • . • 92.—
kuble ( J U D ) .................................................. , .  216.05
A iisir iuinUnuty (InO) . . . 84**0
Lfsiy aastaw ne K ról. Rolsk. 4’/» prułb » 97,60

W a r s z a w a ,
IJsty  llkwlduo.

d n i u  10 czerwca;
Kf»M. Polsk . d u ła  . ,

,  * drobu#
Kiiu. Po*. Rreiu. a rnku 1804 ,

. . .  .  IM«tf(Ud. uroni. BuuUu sataidieokiegn .
I . l s t y  «HHt. T o m .  kred . a t e m s U .  d u i o

................................................................................i l r o b u ®
9 i i i t a s t A  W m M ł » w y  n o r .  V I I ,

l a • . *'/•

99.20 
«8 80 

304*— 
964 -  
216.50 

07.40

93.85

P e t e r s b u r g ,  dniu 10 czerwca:

L i s t y  ARHt.

K u s y j s k A  p u ż y o a k A  p r e m *  p  r .  1 8 8 1  
* r. 18IUJ 

Tuw . k red . aiem . j(r. p u t a k .
r o s y js k i®  •  ę
kijuwGkie .  •
n ile iisk ie  . .  •
ClmrUuWHkle.  .  ,  #
c ł ie i  s o ń s k ie  .  .  .  ■
kttAiń)' taufyda. • «

8J6. - 
2 5 8 .—
ya.żfl
95.’/.
Sb.8/*
9B.d/ i

100-^
99.50

Nakładem Spółki wytlawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. i-oręką. —  Z D ra k a m i  ..Słowa Po lsk iego11 we Lwowie pod zarządem  Z. Małaemskiego.


